
Nasz Prezydent
J*żzJi cała Polaka, długa i sze­

roka. rozbrzmiewa odgłosami pełnej 
i szczerej radości z powodu wyboru 
Bolesława Bieruta Prezydentem Rze- 
krypoApoUte], Lublin i »emia lubel- 
tf*  mają do tej radości ezeasególny

UUj
V/pxawdeie nie w naszym mieście 

1 n'e na nenii lubelskiej przyszedł 
na łwtat Prezydent Bierut, ale tu wia­
lnie, w Lublinie zaczęły «ię wczesne 
lata jego życia. W Lublinie uczęsz­
czał do szkoły powszechnej, w któ- 
Sel pobyt dla dzieci polskich nie był 
lielacką.

Twarda łapa carskiego nauczycie­
la - stupa ikii nie obca była przyszłe­
mu Prezydentowi wolnej i niepodle-

([bf Polski, o której już wtedy na 
«wie szkolnej marzył.

Rok 1905 rzucił Bolesława Bieruta 
w szeregi młodzieży szkolnej, prołe- 
s t i , ""~? przeciwko krwawemu satra­
pie, duszącemu j dławiącemu wszy­
stko oo polskie. Ale trzeba się było 
pożegnać ze szkołą, z której mlo- 
dz utkiego patriotę wydalono. Trze­
ba ty ło  wstąpić do szkoły nowej, od 
cewiszecbnej stokroć trudnfe jszej — 
'/kole tej było na imię: ż y c ie ,

Nosił Bolesław Bierut koziołki z 
-*;głą i dźwigał kastrę z wapnem ja­
ko chłopec a  potem pomocnik lubel­
skich murarzy i budował domy w 
Lut” asie, w którym, po latach wielu 
anał budować nową Polskę. Czy w 
triach wstępowania na rusztowania 
muiarskte, czy przy kaszcie z czcion 
kami dmkarskimi lub przy mierzeniu 
gruntów w charakterze pomocnka 
,"eonie try — czy w najśmielszych ma­
rzeniach widział Bolesław Bierut sie­
bie przybranego przez naród w god­
ność pierwszego Obywatela Rzeczy­
pospolitej ?

Bolesław B erut był zawsze sumień 
nyiu i obowiązkowym praćown kiem, 
był człowiekiem znającym i cenią­
cym pracę. I znowu tu w Lubline za­
czął i prowadził wytężoną pracę za­
wodową i społeczna. Zarabiając cęż- 
ko na chleb dla siebie i rodzny roz­
wijał skuteczną pracę społeczną na 
terenie lubelskiego Towarzystwa 
„Przyszłość", wytaczając tej organi- 
»ac;i kierunek prawdziwego postępu.

Po epizodycznym pobycie w W ar­
szawie tuż przed wybuchem pierw­
szej -jny światowej okres samej 
wojnv spędził znowu w Lublinie, u- 
mknpwszy rozmyślnie służby wojsko­
wej w którejkolwiek armii zaborczej. 
Tu "-zebywając i ukrywając się pro­
w adzi pracę spółdzielczą, obejmując 
po w ojnę stanowisko kierownicze w 
Lubelsk ej Spółdzielni Spożywców.

Po wy jeździć z Lublina do W ar­
szawy kontynuował pr--”> soółdzel- 
czą do roku 1923, w którym rozpo­
czął się okres jego kilkakrotnych a- 
resztowaó, zakończonych osadzeniem 
go w węzicniu rawickim.

I '  -zaszedł pamiętny rok 1937 — 
B cbdaw  B eru t znalazł się wraz 2 
falą polską prze uwającą się na 
wschód znowu w Lublinie. Od pierw­
szych tygodni okupacji nazw sko Bo­
lesława Bieruta związało s ę na wieki 
z łrstor.ą lubelskiego ruchu oporu. Po 
wielu, strasznych i dług eh latach o- 
kupacji wraca w r. 1944 do LubPna 
jako prezydent Krajowej Rady Na­
rodowej, by tu w Lublinie zacząć na 
starym terenie pracę nową, pracę wy 
kuwania zrębów niepodległej i wiel­
kiej Polski...

Tak oto niezbadane koleje
związały na zawsze Bolesława Bieru­
ta z Lublinem.

I dlatego właśnie Lublin ma tyle 
powodów do szczególnej dumy i ra­
dości, że w iećo murach, w jego a t­
mosferze wychował się i do życia za­
praw'! perwszy Prezydent odrodzo­
nej i nowel Polaki.

t»ir-
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HISTORYCZNE DCI
Prezydent Rzeczypospolitej Bolesław 

Bierut, po uroczystym przejęciu władzy 
przyjął w-dniu 6 bm. o godz. 19-ej Pre­
zesa Rady, Ministrów ob. Osóbkę-Moraw- 
skiego, który powiadomił Prezydenta, i ł  
Rząd na posiedzeniu odbytym w tym dniu 
postanowił podać się do dymisji.

Prezydent Rzeczypospolitej przyjął dy­
misję Rządu i o godz 20-ej rozpoczął roz­
mowy w sprawie utworzenia nowego Rzą­
du z przedstawicielami Klubów Posel­
skich. Jako pierwsi przybyli do Belwederu 
przedstawiciele Stronnictwa Demokraty­
cznego, następnie SL, PPS, PPR, PSL 
„Nowe Wyzwolenie", PSL i Stronnictwa 
Pracy.

O godz. 23.45 Prezydent Rzeczypospo­
litej przyjął posła Józefa Cyrankiewicza 
i powierzył mu misję tworzenia nowego 
Rządu. Ob. Józef Cyrankiewicz powie­
rzoną mu misję przyjął i Prezydent po­
wiadomił o swej decyzji przedstawicieli 
wszystkich Klubów Poselskich.

W ciągu całego dnia 0 bm. desygno­
wany na stanowisko Premiera poseł Jó ­
zef Cyrankiewicz prowadził rozmowy z 
czołowymi działaczami poszczególnych 
stronnictw. Po ich ukończeniu, w póź­
nych godzi.nc.ch wieczornych, poseł Cy­
rankiewicz przystąpił ato ostatec/aego 
sformowania Rządu.

Równocześnie w ciągu dnia toczyły się 
w dalszym ciągu rozmowy pomiędzy

Skład nowego rządu R. P.
IM. 8 hm. o godz. 24-ł«j Prezes Rady 

Miaiatrów ob. Józef Cyrankiewicz przybył 
do Beiiwederu i  przedstawił Prezydentowi 
Rzeczypospolitej listę członków Rządu 
Rzeczypospolitej Polskiej:

Prezes Rady Mtoihstrów — Józef Cyran­
kiewicz (PPS).

Wicepremier i Minister Ziem Odzyska­
nych — Władysław Gomułka (PPR).

Wicepremier — Antoni Korzycki (SL).
Mimiki ar bez beta — W incenty Rzym ow­

sk i (SD).
Minister bez teCd — Wincenty F am . 

nowskl (SL).
MW bter Obrany Narodowej — Mnrsza- 

łcłt Michał Rola-Żymierski.
Mfe/jater Spraw Zagraniezrrwłi — Zy­

gmunt Modzelewski (PPR ).
Mini sta,- A ómimAstracjł PoWcaneJ — 

Sdward Osóbka-Zlorawski (PPS).
Minister Bezpieczeństwa —

Sta.nMnw Radkiewicz (PPR),
M W ater Skarbu — Konatawty Dąbrow­

ski (PPS).
MiniWer Rolnictwa i P« Awtm Roinych __

Jan Dąb.Koctol (SL).
M a s te r  Pnwmysihł —. HStairy Minc 

(PPR). nv wkład R-zaósi —-ńtoiwaŁ

Do
PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 

Oh. BIERUTA BOLESŁAWA
W WARSZAWIE

Z okazji objęcia wysokiego urzędu Prezydenta Demokratycznej Rze­
czypospolitej, W ojewoda Lubelski oraz wszyscy pracownicy administracji 
ogólnej tutejszego Województwa, w głębokim Yołdzie dla Ciebie, Pk.w szy 
Obywatelu i Twórco prawdziwie ludowej ( szczęśliwej Rzeczypospolitej, 
składamy Cl wyrazy wielkiego sisłcnnku oraz życzenia pomyślnef" kiero­
wania nawą br.baterskiej Ojczyzny dla Jej szczęścia I dobrobytu Narodu.

WOJEWODA (—) W. RÓZGA

stronnictwami w sprawie projektu Ma­
łej Konstytucji.

•  •  •  ■
Na ręce Prezydenta Rzeczypospolitej 

ob. Bolesława Bierut* napływają depe­
sze gratulacyjne. M. im. wpłynął od Ge­
neralissimusa Stalina telegram następu­
jącej treści:

„Proszę przyjąć moje gratulacje w 
związku z wyborem Pana na Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej oraz życzenia 
powodzenia w Pańskiej pracy dla dobra 
Narodu Polskiego. (—) J. Stalin".

Utrzymaną w serdecznym tonie depe­
szę nadesłał również Słowiański Komitet 

Moskwie.
♦ ♦ »

W dniu 6 bm. o godz. 13-ej Prezydent 
Rzeczypospolitej przyjął w sali Potnpe- 
jańskiej Belwederu życzenia od członków 
Korpusu Dyplomatycznego, akredytowa­
nego w Warszawie. W pierwszym rzędzie 
ustawili się: dziekan Korpusu Dyploma­
tycznego ambasador ZSRR Lebiediew, 
ambasador USA Bliss Lane, ambasador 
YY. Brytanii Cavendish-Bentinck i pozo­
stali kierownicy placówek dyplomatycz­
nych, ambasadorowie i posłowie, w dru­
gim — radcy i sekretarze oraz altaches 
wojskowi. , ,

I W imieniu Korpusu Dyplomatycznego 
złożył życzenia ambasador ZSRR Lebic- 

I diew. W odpowiedzi na przemówienie

Minister SpnaiwficdHiwa&ci — Henryk 
śteiąfZcoiosW (PPS).

Miniatur Oświaty — atattteław  Skrze­
szewski (PPR).

Minister Procy fi OpWkl SpełecameJ — 
Kajzómiiarz Rusinek (PPS).

M W ster Aprowizacji 1 Ktemdliu — Wło­
dzimierz Lachowicz (PPS).

K ’ crr.rr/ifc Minisiarstwa żcgtatgl fi Hun- 
dfiiu Zo,gT, — Ludwik Gross fcld  (PPS),

Miristeir Odbudowy — MScfiał łTnero- 
rowslei (PPS).

Minfierter Koaniunilwaicjl — Jan  Rabanów- 
ski (SD).

łT nfster Pocat ( Tettegtrafów — Jóaef 
Patek  (SL).

Łanów — BdtewJaw Podedwor-
ny  (SL).

MYifialer Zdrowia — Tadeusz Michejda 
(SP).

Micceier Knftury t Fwt.uki — ©tu fam 
Dybowski (SL).

IZtowwnfik Ministerstwa I n ^ ^ ia c j t  1 
Proip. — FelSks M'uiy-Wir.?7fł (SP).

Prerydenit RiseezypospollteJ przedsfcawSo-

dziekoua Korpusu Dyplomatycznego, Pre­
zydent Rzeczypospolitej podziękował za 
życzenia, mówiąc m. ta.:

„Pragnę aapewnić panów, że Rzeczpo­
spolita Polaka nie pominie żadnej sposo­
bności, by dla utrwalenia sprawiedliwe­
go pokoju j umożliwienia swobodnego 
rozwoju w duchu prawdziwego postępu 
pogłębić i zacieśnić przyjazne stosunki 
ze wszystkimi narodami świata, m iłują­
cymi wolność i pokój. Dla osiągnięcia 
tych celów zawsze mogą panowie lieryó 
na najdalej idącą pomoc moją i rządu 
polskiego".

•  •  *
Na terenie całego kraju  odbywają się 

manifestacje na cześć nowoobmnego 
Prezydena Rzeczypospolitej. Mieszkańcy 
Stolicy, Krakowa, Poznania, W rocławia, 
Szczecina, Olsztyna, Gdańska, Gdyni, Lo­
dzi, Katowic, Kielc, Białegostoku, Rzeszo- 
wa, dziesiątków i setek innych miast 1 
miasteczek, tysięcy osiedli i wsi manife­
stują swą radość i składają hołd Prezy­
dentowi Rzeczypospolitej ob. Bolesławo­
wi Bierutowi, wybranemu przez Sejm U- 
stnwodawczy Głową Państwa.

W manifestacjach i pochodach biorą 
udział tysiączne tłumy obywateli, partie 
polityczne, organizacje społeczne i zawo­
dowe ze sztandarami, wojsko, organlza 
cje młodzieżowe i młodzież szkolna.

Uchwala się rezolucje, zawierające wy 
razy hołdu dla Prezydenta Rzeczypospo 
litej i zapewnienia dalszej, ofiarnej pra­
cy dla dobra kraju i dla jego odbudowy.

We wszystkich zakładach pracy na te­
renie Rzeczypospolitej odczytano Orę­
dzie Prezydenta Rzeczypospolitej do Na­
rodu Polskiego.

♦ ♦ *
Jednym z pierwszych aktów Prezy­

denta Rzeczypospolitej byt akt łaski w 
stosunku do skazanych w Polsce Rzepec­
kiego i współoskarżonych. Jak wiado­
mo, Prezydent ułaskawił całkowicie 6:ciu 
skazanych (w tym pika Rzepeckiego), po­
zostałym zmniejszył orzeczoną karę do 
6 lat pozbawienia wolności, oskarżonemu 
zaś Gołębiowskiemu Marianowi zamieni! 
karę śmierci na bezterminowe pozbawe- 
nie wolności. Ponadto Prezydent Rzeczy­
pospolitej skorzysta! z prawa łaski w sto­
sunku do skazanych na karę śmierci: Po- 
bochy M., Abakanowicza P„ Wolfrnmn T., 
Salskiego S. 1 Kocema S.

♦ ♦ *

Wiecrorem dnia 0 bm. b. m inister W 
Kternik oraz b. m inister Czf Wycech zło­
żyli Prezydentowi R. P. pożegnalną wi­
zytę, składając Mu jednocześnie życzeń a 
z okazji objęcia najwyższego w Państwie 
stanowiska. B. ministrowie złożyli nastę­
pnie wizytę pożegnalną ustępującemu 
Premierowi ob. Osóbce-Morawskicnin. W 
tym samym dniu złożył również wizytę 
ustępującemu Premierowi b. wicepremier 
Si. Mikołajczyk.

♦ •  ♦

W niedzielę dnia 9 bm. odbędzie się w 
Warszawie wielka defilada jednostek gar­
nizonu warszawskiego przed Prezyden­
tem Rzeczypospolitej. Defilada będzie wy 
razem hołdu Odrodzonego W ojska Pol­
skiego dla Prezydenta R. P. i swego Naj­
wyższego Zwierzchnika

ZE WZGLĘDU NA PRZERWĘ W DO­
STAWIE PRĄDU NUMER DZISIEJSZY 
UKAZUJE SIĘ W ZMNIEJSZONEJ 
JĘTOŚCI.

«aa



Itte-
..Przedmieście", drukując pie-rw-

-ace: „W Grzmiącej" i „Pierwszego

Woli Ludu**, 
z innymi działaczami 'udowymi

B o le s ła w  B ie ru t
Prezydenł Rzeczypospolitej

Jako <&r. tr egc- ro-ia-ka z Tarnoiwieskiego, niiaJ fW etław Bierot 
dzieciństwo ciężke i twarde. KrłMfo okres uczęszczani* do szkoły paw- 
szechnei w LtiWmie zakończd wydaleniem z n-e-j Bolesława Bieruta 
przez władze carskie z* szczególnie aktywny udział w żtnajku szkolnym 
w r, 1905,

Miejsce klasy szkolnej zajęła szkoła życia, twarda i bezlitosna 
ni® znająca żadnych, najmniejszych nawet, względów dla waciku swych 
uczniów.

Potem przyszła młodość, Bolesław Benit, był jednym x tych mło­
dych ludzi, którzy szukają, którzy widzą, Bierut, jakby wiedziony ja­
kimś neorrylnym  instynktem i leżącą poza nimi siłą, tokować sobie zaczął 
poprzez nieprzyjazne u pełne zasadzek życie drogę wiodącą do cełu, który 
początkowo nrze-W aw ał sobie jeszcze ogólnikowo i mgliście, jako poświę­
cenie s ę dla społeczeństwa,

W ywiązoiąr s ę  w-zędzie, czv jako zeoer w drukarnli lubelskiej, ,-ey 
jako pcmocnik *»eomełry. a oóźniej mierniczy, niezwykle sura w n ie  z na- , 
łożonych nań obowiązków, me ustawał jednocześnie Bolesław Bierut w 
na i bardziej aktywnej pracy społecznej, w samokształceniu, pogłębianiu 
swej w:edzv, w w yrąbaniu sobie światopoglądu na podstawowe zagadnie­
nia życia. Krótki okres przed pierwszą wojną, którą soędził w W arsza­
wie, będąc już wówczas zWązanym ideologicznie z PPS-lcwcą, poświęcił 
się nauce, pracę zarobkową w drukarni traktując jako konieczność,

Czas pierwszej wojny przebył w Lublir/e. Majac już wyrobione po­
glądy społeczne i polityczne, był zdecydowany nie służyć, jako mięso a r­
matnie żadnemu z monarchów okupujących Polskę.

Szczęśliwie umknąwszy wielu najcięższych niebezn’eczenstw w czasie 
ukrywan a się w Lubi nie, gdzie rozpoczął pracę spółdzielczą, osiągając 
w niej wkrótce duże sukcesy, potem jakiś czas przebywając w Warszawie 
wciąż ucząc s e i n e przerywając akcji społecznej — stał się Bolesław 
Bierut po skończonej woinie jednym z pionerów spółdzielczości, zajmu­
jąc kierownicze s^nowisko w Lubelskej Spółdzielni Spożywców, później 
w W a rz a w e  w Związku Koooeratywów Robotniczych, organizując szereg 
nowych spółdzielni, miedzy innymi w Zagłębiu Dąbrowskim. Twarda 
szkoła dzieciństwa i młodości dała mu potrzebną odporność, by n-e za­
łamał się, gdy zaczęły spadać nań pierwsze cosy.

Od roku 1923 następuią okresy aresztowania, zakończane «ksu.-aniem 
w r, 1933 na siedem lat więzienia,

Z tych siedmiu w najstraszniejszych warunkach odsiedział w óiężkim 
wieź eniu w Raw czu lat przeszło pięć, nie załamując »ę na duchu * pod­
trzym ując jeszcze swych współtowarzyszy niedoli.

Rok 1939. Pamiętny wrzesień W arszawy. Bolesław Bierut, który po 
wyjściu z więżenia tu zamieszkał jak tysiąoe innych, wędruje do Lublina, 
gdzie przystępuje od razu do pracy podziemnej przeciw okupantom, a  gdy 
sytuacja staje s ę dlań niebezpieczną, uda je S ę na wschód.

Na wiosnę 1943 r. po dostarczeniu mu nielegalnych papierów, po­
wraca do W arszawy i włącza się natychm ast do bojowej pracy podziem­
nej. Prowadzi ją niestrudzenie, ocierając się co dzień o śm erć ,i co dzień 
ryzykując głowę. Jego przede wszystkim wysiłkom przypisać należy mię­
dzy innymi! inicjatywę i pracę mającą na celu zjednoczeni® wszystkich 
demokratycznych ugrupowań bojowych i politycznych, wzmożenie w kraju 
walki z okupantem, powołań s do życia Krajowej Rady Narodowej.

Obrany jej przewodniczącym na pamiętnym posiedzeniu w noc Syl­
westrową 1943 r, — w sierpnu 1944 r. podejmuj® w Lublin® trudn® i od­
powiedzialne funkcje prezydenta KRN, które n iezm ordow ane i n ies tru d ie- j 
n®, p ra c u je  z reguły po kilkanaście godzin na dobę, na® MGaęd&ąo, ani I 
#.ł, ani zdrowia, pełni dla dobra Polski do dziś dnia.

Wicemarszałkowie Sejmu

W ładysław

Kowalski
Marszałek Sejmu

/  W ładysław  Kowalski, syn fornala *
Faprotna (pow rawsko-mazowiecki), je-
Śknoczy w sobie elementy rolnika, polity­
ka i literata-publicysty. Urodzony w 1894 
Jsoku, w okresie lat najmłodszych zaznał 
śua ciężkiej doli chłopskiego dziecka wy­
chowywanego w czworr'-cch. Późniejsze 
fata upłynęły w  warunkach nieco lepszych 
•— ojcieo nabył 20 morgów ziemi ® par- 
Cefacji j syn jego oprawiać mógł własną 
rolę w® wsi Zofiów.

DzJnłalność polityczną rozpoczął W ł.

Kowalski jeszcze prze/J wybuchem pierw 
szej wojny światowej, poświęcił się jej 
zaś bez rwzty po zakończeniu wojny, któ­
rej okres spędził w walkach frontowych.
Pracując w szeregach „Wyzwolenia", do­
stał się Wł. Kowalski do jego Zarządu 
Głównego. W 1920 r. został członkiem 
Centralnego Komitetu Niezależnej Partii 
Chłopskiej, a w dwa lata później staną! 
oa czele pisma „Samopomoc Chłopska".
Wraz z pracą na niwie d.-'.cnnika-rakiej 
rozpoczęła się działalność literacka. W 
1933 r. Władysław Kowalski założył z 
Boguszewską i Kornackim zespół 
męki
iae p
Maja".

Za swą postawę polityczną był Wł.
Kowalski kilkakrotnie amesztowuny w o- 
tresie sanacji, a w 1939 r. figurował na 
Aście sk azan i,ii do Berezy

Aresztowany prz< > Niemców » czasie 
okupacji, zdołał wydostać się z więyiepja 
t rozpoczął pracę w konspiracji. W 1944 
roku przyłączył się do
Baz-eiri
pracuje nad o .odzon iem  S-trcmwictwa 
Lądowego.

Współzałożyciel Krajowej Rady Naro­
dowej, piastował Władysław Kowalski 
mandat członka jej Prezydium, a od lip 
®« 1945 . był m in‘--lrr,n kultury i siztu- 
fa. Wł. Kowalski jest czynnym członkiem 
W<W Stronnictwa Ludowego.

Morąc czynny udział w pracy petity 
«m ®J, n ie zaniechał Władysław Kowal 
■fa działalności literackiej. Prócz pow ie 

(ważna pozycja „Rodzina Mianoiw- 
łfcfafc") wychodzi cały szereg jego roz­
praw teoretycznych, w k lfrych  zajmuje 
•d  mwwa, rewizjonistyczne stanowisko 
W®ś»®ł zagadnień literacko-artystycs 
M r - o f a _______________________

Stanisław Szwaibe
•tauiaław  3zwalh® urodził ażę w r. 1396 w Warszawie, 

fa* w czasie studiów uniwersyteckich prowadzi ożywioną 
Naiałalnożó w organizacjach studenckich, a  przede wszy*> 
fam w Organiaacjt Młodzieży Filoreck ej. Wybuch pierw- 
B®aj wojny kwiatowej został Stanisław® Szwalbego na 
amnowioku Instruktora ówczesnej F rakcji Rewolucyjnej 
f M ,  a® Chelmzzcayżni®.

faż w roku 1919 StanMaw S®wałb® wyaunął aię na oso- 
ławe stanowisko w ruchu spółdzielczym, tkiorąc równocze­
śnie żywy udziai w pracach PPS. Na tie jednak niezgod- 
*ofat poglądów z ówczesnym kierownictwem PPS, St. 
Mrwalbe wycofuje aię ■ udziału w życiu politycznym 1 po- 
'więea alę spółdzielczości robotniczej. Owocem tej pracy 
■OK wielki rozkwit Warszawskiej Spółdzielni Mieazkaalo-

1 Społecznego Przedsiębiorstwa Budowlanego.
W czasie okujiacji niemieckiej powraca St. Szwałbe 

ła dnalaln, le i politycznej, pracując w Robotniczej Par- 
Mł Polskich Socjalistów razem z BJdwardwn Osóbką-Mo- 
wwajnm, Próchnikiem i Chodobą

•tanisiaw  Szwalbe był członkiem i jednym z iatozyweU 
«UR-N., w której piastował atanowiak® pi«r»a»tgx> wrto*- 
mwłydenta.

O A t, K T 4 L U B e i g r i
» H .  i . . . .  — .—. I ,  ,| ,,,

Józef

Cyrankiewicz
Prezes Rady Ministrów

Prem ier Józef Gyranki^ąiez urodził tię 
w Tarnowie w 1991 roku. Ukończył tain 
gimnazjum, poczym  przeniósł się do Kr® 
Kowa, gdzie wstąpił na Wydział P®awa,y 
Uniwersytetu Jagiellońskiego.

W krakowskim tyciu akademickim ki® 
rre Józef Cyrankiewicz baadac czynny 
udział Należy do Związku Niezależnej 
Młodzieży Soc>a»tycraej. Je*t prezesom 
Związku Pacyfistów, dównoczeżnie pra­
cuje na terenie robotniczym na stanowi­
sku wicepuzewodniazucego krakowskie­
go TUR-u. Jąco członek PPS sprawuj* 
od 1935 r-i-ku funkcję sekretarza okręgo­
wego Komitetu Robotniczego w Krak® 
wie. Jednocześnie rozwija dużu, działal­
ność publicystyczną, współpracując s 
szeregiem pism lewkowych.

Po wybuchu wojny z Niemcami bierz* 
czynny udział ./ działaniach wojennych, 
na terenie województw południowych i 
tam dostaje się do niewoli niemieckiej. 
Transportowany wraz a innymi więźnia* 
mi ucieka, i powraca natychmiast do Kra 
<>wf, gdzie przystępuje do organizowa­
nia walki podziemnej przeciwko najeźdź­
cy.

Działalność ta ściąga na niego uwagę 
gestapo i w roku 1941 Józef Cyrankiewios 
rostaje aresztowany. Początkowo siedzi 
w więzieniu m  .Montelupich, po czym 
wywożą go do Oświęcimia, gdzie prze­
bywa do stycznia I94o. W ooozie tym 
jest jednym z głównych przywódców 
prac konspiracyjnych [ organizatorem 
Międzynarodowego Xc.uitetu Vięźniów. 
W styczniu 1945 po przerwaniu frontu 
przez Armię Czerwoną Cyrankiewicz® ®- 
wakuują w jednym z pierwszych trans­
portów Co Rzeszy i osadzają w Mauthau­
sen, gdzie przeoywa aż do uwolmrai® e- 
bozu przez wojska sprzymierzone.

Po uwolnieniu w race, do kraju i staj* 
do pracy w szeregach Polskiej Partii So­
cjalistycznej. Na 26-ty:n kongresie PPS 
wybrany zostaje generalnym sekrelarzem 
Centralnego Komitetu Wykonawczego 
Polskiej Partii Socjalistycznej. Obradują 
cy w W am nw ie Kongres h. Więźniów P® 
litycznych obiera go prezesem Zarząd® 
Głównego Związku i sekretarzem gen® 
ralnym Międzyr.arodtzwej Federacji h 
Więźniów Hiilerotrskich Obozów Końce® 
tracyjmyóh. W listopadz ie uh. roku Józef 
Cyrankiewicz wchodzi w skład Rząda 
Jedności Narodowej w charakterze mbu 
stra be® teki.

Roman Zambrowski
Roman Łamhiowakl urodził się w Warszawie w 1909 r. 

w icdzirde robotniczej. Już od 13-go raku życia pracując 
zarobkowo poświęca wieczory kursom m aturalnym  oraz 
studiowaniu socjalizmu. Aresztowany dwukrotnie w r. 
1925 oraz w r. 1923, kiedy został skazany nu 3 1 pół roku 
więzienia, pracuje dalej nad sebą. Trudne warunki wię­
zienne uformowały konspiratora 1 ideowaa o nieprzecięt­
nych zdolnościach organizacyjnych.

Od r. 1938 oda Zambrowskiego nastał na^ciężaay etap: 
pobyt w Berezie Kartuskiej. W dniu 18 wrzeanla odzyskuje 
wolność. Osiada w Banutowlczach, działa w kołach robot­
niczo- chłopskich.

Podczas wojny formuje wraa x innymi oddziały Wojska 
Polokiego. Walczy Jako saper-oficer pierwszej dywizji pod 
Lenino, zdobywa uzet-eg odznaczeń: medal „Zasłużonych 
na Polu Chwały", Yirtutj. Młlitari, Krzyż Grunwaldu U kl. 
i Order Czerwonej Gwiazdy. W randze pułkownika jest 
szefem Wydziału Pol-W ych. I  Korpusu.

Po powrocie do kraju eterze czynny 1 wybitny udział w 
KC PPR, jest członkiem Prezydium K.R.N., która powie- 

; rza dou funkcję przewodnia«®o*®u Krsnisji Apo<iy»meJ do
| walki a Mduźycdao*

Wacław Barcikowski
Wacław Barcików akl urodził się w 1337 r. w 

W 1916 r. -ukończy,- prawo w Moskwie, V/róciw«.y do Pol 
ski, objął stanowisko wdoeprolcuratora w Sotnowcu. W ® 
1924 prze hocU jednak do adwokatury l występuje jalrt 
ntoustraszony obrońca we wazystkica większych proc* 
sach politycznych. .Szczególny «ukw-3 zdobył v p_-®e» 
ale brzeakim. Rówmaatonle w ciągu 12 la t jee.t członkises 
zarządu gkrwneg® U g i Oorony Praw  człowieka i  Obywa­
tela. Ji ramienia Ligi bierne udział w pracach „Koaigr®®* 
Pokoju" w Brukseli.

Barcikowski jest jednym z przoduj^ych pubileyetów 
prasy demokratycznej. W czasie okupacji pracuje w rucł-.n 
podziemnym od 1940 r., a w trzy U ts później zostaje pr« 
zfcaem zarządu w Polskiej Guciowej Aitcji Niepodległoicio 
w ej, Utrzymuje żyw-y kontak t z Bolesławem B. eru-ttor, 
Osóbką-Aioraw-skim i Innymi najwybitniej łzymi -Iziaiacza- 
cii Polski Ludowej.

Po wyzwoleniu sta je  do pracy przy organlzcwanlu Mi- 
nłstersrtwa Sprawiedliwości - obejmuje stanowisko derw  
szego prezeea Sądu Najwyższego, W kwietniu 19-15 r. 
wioepreze® Centralnego Komitetu Stronnictwa Demokra ty ­
cznego zostaje wiceprezydentem Krajowej Redy Nsrod->- 
Wfa. J«« fru M tn  Połukiego Związku lachodfcAeg®,



Biihler udaje niBwiaiiąlkn
zeznając* w p rocesie  Fischera

WARSZAWA, 7.2. Dzisiejszy dzień rozpraw upływa pod zuaklem ze­
znań świadka Buehlera, piastującego w swoim czasie stanowisko szefa rządu 
<1. G. Ale przed jego zeznaniami pragnie złożyć oświadczenie onk. Fischer na 
temat swoleh kontrowersji z von dem Bachem. Jest ono charakterystyczne 
dla menta. >4.. przedstawiciela „wy ższej rasy", łe  praytacaamy parę dłaż- 
«yeh j •-'ków.

^Nieprzyzwoite wystąpienie 
von dem Bacha"

— O tyle , -stem współwinnym z aie- 
pnłyiżwoitym wystąpieniem von dem lta 
etat, te  sam początkowo nie mogłem się 
opanować i wpadiem w jego ton —- O- 
fw a dc za Fischer. — Ale rozgrzeszam się 
o tyle, ze gdy później się opanowałem 
miało to taki skutek, te  von dem Bach 
bez sjizeciwu mógł tyra więcej kłamać 
Całe nr-oje życie nie słyszałem, by ktoś 
tak Złamał i dlatego zrezygnowałem z 
-teig-nych pytań**.

Józef Biihler zeznajt
Wchodzi pod strażą dr Józef Buehłer 

Podaje personalia, z których wynika, te 
przed wojną był wyższym radcą m ni- 
steriaJnym w urzędzie ministra Rzeszy 
Franka. Stanowisko -jego — szefa rzą lu 
G. G. — w późniejszych latach okupacji 
zostało przemianowane na stanowisko se­
kretarza .ządu G. G. Fischera zna od 
m i  r., gdy był czynny w i-ktorzc par 
tyjnym w dziale prawnym NSDAP. Po 
utworzeniu G. G. jednocześnie objęli 
sw 5 miowiska w Gubernia i mieli z sobą 
kontakty.

Adw. Chmurski prosi o podanie szcze­
gółów rozmowy z Fischerem w okresie 
powstań ia-
VO  ile sobie przypominam.^"

Świadek wywodzi, że jego przyjazd był 
(wiązany ze sprawą deportacji ludności 
polskiej do niemieckich obozów koncen 
żracyjnych. Na zlecenie Franka świadek 
.uzyskał od Himmlera odwołanie rozkazu 
(kierowania lud-iośoi warszawskiej do 
tych obozów. Z depeszą tej treści odwie­
dził Fischera, by osiągnąć zaniechanie de 
partacji. Zarządzenie ewakuacji wydał 
przypuszczalnie von dem Bach, jako do­
wódca wojskowy. Zarząd cywilny nie 
brał udziału w ewakuacji ludności, a je­
dynie w ewakuacji rzeczy. Przedmiotem 
sarządzeń ewakuacyjnych, rzekomo nie 
był rabunek, a zabezpieczenie majątku 
inchomego.

Jest charakterystyczne, że żadna wypo­
wiedź świadka nie brzmi *ui twierdząco, 
soi negatywnie, a wciąż t  zastrzeżeniem: 
„() ile sobie przypominam... prawdopo­
dobnie... możliwe...". Sprawia to  WTaże- 
uie ciągłego lawirowania między „tak 1 
jato'*.

Rząd G G  a kapitulacja
•ia temat warunków ewakuacji świa­

dek niewiele może powiedzieć, gdyż so­
bie ich nie przypomina. Nie jest mu rów- 
aiez wiadome, czy rząd G. G. uważał za

* Zycie nauki
■ ..u ..mi się nr 0—10 mieóęozjzuka noMitao 

m go „Ayoiie naiuitoi". Zea^yK pnzjrawwU «ae- 
saekaiwych artytoułów. mćędaty tanyznś 

lolun* D Barnaś* o EiadanŁaz-ii krerownś- 
^ych  nauki' jaiko majwyższwgo autorytetu 
w cywUUowaniym ąpóteoBeńabwia. Podobne 
aagajdinienoe porusn* aitrytkiui Steftunia Ośwśę 
.staKsktugo pt..: „O apoteceany typ  uaaonego". 
(Csosiimńiera beipazy w aiptytails pt.: ,,O o- 
Marone narybku naiuttuswego w Połsoe", po- 

Icw-ftoitię ni»losL£ut>ecfflnogx> naiptywu 
y>ax«yeh *4 naukowych. Jon Uargenit*3«r 
jsuirwuwA.i.a dorobek na/ukow-y polokich *- 
wifcoomów. W  dztate pt.: „Palety t pogśą- 

rs-ą»i>dRęJe5ny ssereg uwa-sr dotyczących
,«  ros-nf.-iiiaajcyjnydh azitoói wyższych w

<łzii«iy pn. „Naiuflca w ftnadu“ t 
aa granicą" poświęcone oą omó-

«4w»jiu oata-tiniinh wydairzeń w  ówńecśe naoi- 
tw y in . Numer zaimykają aprowoadoal* aa 
sruiieanych

stosowne dotrzymanie warunków kapitu­
lacji. Kapitulacja bowiem odbywała się 
wyłącznie na sektorze wojskowym.

Przewodniczący: — Jak to? W rzą­
dzie nie interesowano się powstaniem I 
kapitulacją?

świadek odpowiada, że rząd czynił sta­
rania, by strona niemiecka postawiła w» 
runki możliwe do j .zy jęcia dla strony 
polskiej, a następnie, by ludność w ar­
szawską ulokować na poeeostałycb tere­
nach.

I znów świadek ..nie przypomina so­
bie' jak zostały -ozsnieszczo-ne setki ty­
sięcy ludzi z Warszawy, aczkolwiek iune-
re Verv/allung podlegało świadkowi.

Biihler „nie pamięta"
W związku z pytaniem Sądu na temat 

losów ewakuowanej' ludności, świadek 
wyjaśnia, że był kilkakrotnie u Kalten- 
br umiera i żądał by ludność wywiezio­
na została zwolniona do kr„ju. Ka.len- 
brunner oświadczył, że chodzi o „bardzo 
m a’ą ilość ludzi" i że są oni rozproszeni 
w kilku obozach, a więc nie opłaca się 
podejmować starań o ich zwolnienie, 
gdyż jest to związane ze zbyt wielkimi 
trudnościami technicznymi. Po uzyska­
niu od l.raushara informacji, :,e tde cho­
dzi tu o małą ilość ludzi u o blisko 
50.000, świadek udał się powtórnie do 
Kaltenbrunnera. Tym razem oświadczo­
no inu, że część tej ludności jest zatrud­
niona w tajnych ..kładach zbrojenio­
wych i dlatego nie może być mowy a jźj 
zwolnieniu, poza wypadkami indywidual­
nymi.

W marcu — proces Hoessa
W pierwszej połowie marca rozpocitnie i wyeliminowano z procesu pomocników 

»ię w Warszawie proces Rudolfa Hoessa, ] Hoessa.
komendanta obozu oświęcimskiego. Akt, Proces Hoessa odbywać się będrie w
oskarżenia, który został już przez pro­
kuraturę NTN przygotowany, obejmuje 
— wbrew pierwotnym zamiarom — wy­
łącznie oskarżonego Hoeasa, który jako 
komendant obozu, odpowiada za wszyst­
ko, co działo się w tym największym w 
Europie obozie śmierci. Właściwym o- 
skarżonym jest Jednak system — dlate­
go też, pragnąc uniknąć rozdrabniania 
przewodu na frngmen*v drugoplanowe,

Ten okazji nie marnuje, 
kio w lerininie lus kupuje.

już 13-go lutego roczpoczyna się 
ciągnienie Ii-ej klasy 49 ej loterji.

Zgodnie z przepisami gry, ostatni 
termin odnowienia losu upływa 10-g« 
lutego. Po tyra terminie kolektor 
może sprzedać los komu innemu.

A warto utrzymać się w kole gra­
jących. skoro do ro-»e"ran:a pozostało
jeszcze:

8 w ygrane p a a> U lania aś
14 wygranych „ poł miliona „
«  a „ ato tysięcy .

3-jG „ w dwadzieścia
tysięcy »

1000 . „ dziesięć
tysięcy zł. i L d.

razem zaś 29.000 w j g r s a j e k  na
sumę przeszło 7Z milionów zł.

Transport koni UNRRA
W porcie gdańskim wyładowują się J 

amerykańskie statki przybyłe a Sawan- 
nah a końmi. Konie nudea/ły w rantach 
dalszych dostaw UNRRA dla Polski. Sta­
tek „South bend Vlotory“ przywiózł 788 
sztuk { 448 ton paszy, drugi zaś „Clarks- 
wille Vtctorjr*’ ■—. 744 wtoki oma 458

Adw Cumurski. A o tym, te  ewa­
kuacja po powstaniu dotyczyła paruset 
tysięcy ludzi, a nie 50; tysięcy, nic świad­
kowi nie było wiadomo?

Św. Buehler (wzrusza ramdonasnij: 
— Nic, me miałem wiadomości.

Przystępuje do pytań prokurator Sa­
wicki. Wobec wciąż trwającego zaniku 
pamięci świadka, naciska, czy przynaj­
mniej pamięta, co tnu zeznał w Norym­
berdze na temat wyłącznej jurysdykcji 
administracji cywilnej w Pruszkowie.

świadek „< zywiście" nie pamięta, wo­
bec oee.To przewodniczący prosi tłumacza 
o odczytanie ustępu książki „Zburzenie1 
Warszawy". Jest to stenogram zeznań 
Buehle-a w obeci ości prokuratora Sawie 
kiego i prokuratora amerykańskiego. 
Treść jesi zgodne z pytaniem prokurato­
ra. Wtedy świadek usiłuje zakwestiono­
wać protokół, powołując się na „niepo­
rozumieniu".

Rabunek dzieł sztuki
Dalsze pytania prokuratora dotyczą wy 

wiezienia dzieł sztuki na Sląak z W ar­
szawy. Swiad *k określa to jako „akcję 
zbiorczą" na skutek zlecenia filhrera i 
Goeringa i wyjaśnia, jak to gubernator 
Frank i pełnomocnik Himmlera starali 
się nawzajem wyprzedzić w „zbieraniu" 
łych rzeczy. •Przedmioty pierwszej kute 
gorii wartości unriesMunno w piwnicach 
Wawelu. Rzekomo w łaśnie te rzeczy były 
później wywiezione na Śląak, a nie po- 
cbodząre z powstania.

„Wizytłkiemu winne SS"
Prokurator przechodzi do zagadnienia 

zniszczenia Warszawy i m ów powołuje 
się na norymberskie ze/nonia świadka. 
„Pytam w obliczu Najwyższego Trybu­
nału Narod /wego, czy rząd G. G. Inter 
weniował w ąprawie zburzenia W arsza­
wy?"

sali ZNP, w której toczy się obecnie rot 
prawa przeciwko Fischerowi. Trwanie 
procesu przewidywane jest na cztery ty­
godnie. Przewodniczącym Trybunału bę­
dzie sędzia NTN <łr Alfred Eimer. Oskar­
żenie wcosie będą prokuratorzy — Ta­
deusz Cyprian i Mieczysław Siewierski.

----------oOo-

Współpraca sektora prywatnego z państwowym
W dniah 2, S I 4 b u . odbył aię w War- 

azawie Zjazd dyrektorów wszystkich Od­
działów Rzemieślniczych Centrali Zaopa- 
trzenia i Zbytu -połączony zc Zjazdem 
Dyrektorów Izb Rzemieślniczych R. P.

Specjalnym punktem porządku obrad 
była aprawa współpracy Rzemieślniczej 
Centrali z Dyrekcjami Przemysłu Miej- 
soow-ego, które mają wejść -w ścisły kon­
takt z rzemiosłem, nastawiając produk­
cję podległych zakładów w pierwszym 
rzędzie na potrzeby rzemiosła ś odwrot­
nie, wykorzystując możliwości rzemiosła 
dla pokrycia własnych zapotrzebowań. 
Współpraca ta aostate już nawiązana i 
dała pierwsze konkretne wyniki.

Tytko do 15 bm.
Biuro Odszkodowań Wojennych 

przy Prezydium Rady M inistrów przy­
pomina, te  obywatele i frm y , posia­
dające ttczreaiizowane roszczenia fi­
nansowe w stosunku do Niemców i 
wUdz b. Rzeszy, w un we własnym 
interesie zarejestrować aię w najb liż­
szym powiatowym lub m e j skini refe­
racie azkód wojennych.

Term n rejestracji — 15 lutego
o-zedłuiony nie bedzte wobec konieez 
nośoi opracowania ma^ar-ału aa kou- 
faraooię «  Moalcwś*.

^rlad ek  plącze się w o k re ik n u  u „tyU 
ezasowo", „częściowo" i — o ite sobą 
przypomina -»  - y-oU  odpowiedzialno# 
na «s

Fischer „nie miał 
nic wspólnego"

W związku tO iy jaśni itiiami Buehlora 
składa oświadczenie osk Fischer, W spre 
•wie obozu pruszkowskiego wyjaśnia, łr 
gdv wydostał się z Warszawy, w okres! 
powstania, obóz ten znajdował się już a 
rękach SS. Komendantem obozu b; ’ SS 
stur.nbabnfuhrer Diehl. Administracja 
cywdna nie mogła poprawić sytuacji, pa 
nujaccj w obozie pruszkowskim, albo­
wiem obóz podlegał rozkazom von dem 
Bacha. W związku z pytaniami proik. Sa­
wickiego, który wskazuje na nieścisło­
ści w wyjaśnieniach Fischera, ten o- 
statui mimo wszystko kategorycznie twiaz 
dzi. ił i  wywózką ruchomości z Warsza 
wy nie mini nic wspólnego, gdy za- d# 
wiedział się o rabunkach, ora oprowadza 
nyoh przez Greisera, beziwłooznie powia­
domił o tym rząd G. G ot*’ zaprotesto 
w»ł wobec 9 armii.

Co widział Biihler 
w Pruszkowie I

Z aotei Buehler opowiada o swoim po 
bycie w obozie pruszkowskim, juk rów 
nież l o precdsięwzięlyrh staraniach /iwie 
czających do zaprzestania deportacji. Mi. 
jąc nawet podobno w tym kierunku po 
zylywną decyzję Himmlera wćtewał ko 
memłunta obozu pruszkowskiego do n» 
tychmiastowego wstrzymania deportacji 
Jednak ten ostatni nie usłuchał go. Py 
tony przez prokuratorów o warunki, w 
jakich znalazł w Pruszkowie ewakuowa­
ną ludność cywilną, Buehlor daje odpo­
wiedzi wymijające, w ogniu jednak pytań 
przyzuaje, iż warunki te były jak najpry­
mitywniejsze, mianowicie mniej więcej 
takie, w jakich on sam się znalazł w ma 
ju 1945 r. W tym miejscu Buehler rozpo­
czyna opowieść, jak t« po jego areszto­
waniu prrez władzę a ianc.kic zmuszony 
był do sypiania na podłodze itd. ild.

W trakcie tych żałosnych wspomnień 
prok. Sawicki zwraca Buehlernwi uwagę, 
iż jednak jest pewno różnica pomiędzy 
ludnością cywiłng, a nim, pr/cciei świa­
dek — oświadcza oskarżyoiel — został 
zaaresztowąny pod zarzutom pop-dnlemi* 
zbrodni w-ojennej.

Buehler: — Ja jednak nie uwalam aie 
ble za winnego.

Pro-k. Sawicki: —-  No tak, w«cy*cy 
Niemcy uwitżają się ra niewinnych.

Na tyra rozprawę przerwane do duża 
następnego, do godz. 9-ej ramo.

W dniu tym, poza świadkiem Buehla 
reui, będzie ponownie prresłnehaay 4 *  
datków o gen. von dem Baoh

W czasie obrad uzgodniono, że Pze-miu 
ślmicza Centrala kontynuować będiie p«t 
ca związane z dystrybucją towarów ,łl»; 
rzemiosła; a organizacją sbyta w kraju ł 
na eksport, przy czym Ministerstwo Prsn 
inysłu udzielać będzie posnocy w realizs* 
waniu akcji, amierzafącej do aporządko 
wania rynku, atabnisacft cen i wiwrow 
wonią pme sektora rrwndeśknśosago

-------- oOo—— —

Zgon g ro t Przycłinrirfogo
KRAKÓW, 7.2 APł. W Krakowie zmari 

prof. Uniw. Jagiellońskiego dr Guaiaw 
Przychookl, anany uczony filolog klasy- 
ozny. były prof. I rektor Uniw. Warsaaw 
skiego. Zmarły, w którym nauka polaka 
traci -wybitną alłę, liczył 86 lat.

Konferencja w Puławach
W Państwowym Instytucie Nauko- 

wato Gospodarstwa W  ejskego w Pu 
ławsch odbyła się konferencja przed­
stawicieli Służby Ochrony Roślin. Na 
konferencji omówiono zagadnienia 
walki z gryzoniami, przeć wdziałam* 
chorobom v rysowym, zwalczanie •* >o 
k i ziemniaczanej J wołka zbożowego 
arar rmc t  zakraau o-brony oośłi-n
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P  oczątek o godzin!* 22-«j„
KONKURS PIĘKNOŚCI PAN 
DOBOROWA ORKIESTRA  

A TR A K C JE

W YSTĘPY A R T Y S T Ó W  
N I E S P O D Z I A N K I

w znanej jakości de nabycia 
we wszystkich sklepach 

Fabrykat
Lublin. Przem y słow a 22

DZIAŁ UBEZPIECZEŃ 
NA ZYCIE PKO

pnyjmie do stałej pracy akwizycyjnej 
■dolnych i uczciwych agentów we 

wszystkich miejscowościach. 
Zgłoszenia do Oddslału PKO 
w Lublinie, ni. Kapucyńska 4.

403

TaL B6-23 Alt
Złóż ofiarę 

na P O M O C  Z IM O W Ą

Centrala Skór Surowych
O ddział Woj, w L a  b 1 i  a i c ,  AL R acław ick ie  4/8 

K U PU JE
MLÓUKI iuróUkOw, satecy, piżmaków, łiaów rudych, wydr, ima, teiiór^y 

1 lanych swierzął futerkowych oraz kóc 1 taranów, sara I jalaai

Płac- aktuaBna ceny w olnorynkow e
Agentury Powiatowe w  każdym powiatowym wieźcie

Punkt skupu przy kaidej rzeźni
Właicfiwn i fachow a ocena88i m

U w a g a  w ę  d  k  a r  z t
atoŁłO Związku W ędkarzy m. Lublin* 1 pow. lubelskiego w » « A ,n ,i. te  

w niedzielę dnia 23 lutego 1947. r. o godz. #-ej w I  terminie, * o godz. 9 30 w  
U  term inie odbędzie Wę w lokalu Wydaiału Rozdawnictwa m ą  w w Lubli­
nie, ul. Kraik. Przedmieście 39, doroczne Walne Zgromadsenie » -r‘Tnt-
hu ■ następującym poraądkldm dziennym:
L  Zagajenie.
Ł  Odczytanie protokółu a ontataUgo Walnego kt/rosuetowta,
3. Sprawozdanie Zarządu.
4. Odczytanie protokółu Komisji Rewizyjnej.
*. Przedłożenie i  zatwierdzenie prsllmdnarza hudhedewaga na rak goep. 1M7. 
8. Wybór jednego członka Komisji Rewizyjnej,
7. Wolna w nioski
Ze względu na ważnoćć spraw Ksraąd uprsajmia prom aafcnków o bezwzględne 
stawienie się.
823 Z A R Z Ą D
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DA1AŁ lYanspoitowy P-UH. W o 
jewddaM Gddaaeż w Lublinie o- 
giastsa prawtaag niccgrantcfflcay na 
ąaraedaż 3-ch wuniochodów cięia 
rowych 3 bon m arki Ford V 8 
Nr. raj. C. 30377. C. 30981, C. 
SI 118 oraz 1 atmoehodu 2-otsobo- 
węgo F ia t NSU typu Samka Nr. 
rei A. 31798.

Wymieniano wozy’ m>zna obe,- 
jjjł podwórzu P.U.R, Lublin,

Ogrodowa 12, aujjarjnacji zaś uay 
łkać u Kierowmlut Bazy Samo- 
ęhoduwej (przy stołówce),

Otfanty łączne, wagi, na poje-, 
żyftoze samochody należy sk ła­
dać w zalakowanych kopertacch 
■ nagłówkiem: „Oferta na eamo- 
thód Nr. w Dziale Goapodarono 
Samochodowym P.U.R. do dmća 
14 lutego 1947 r. o godz 12,.gdyż 
w tym  terminie odbędzie się korni 
•yjtto otwarcie ofert 1 dcdatljo- 
*y pczefairg uatny.

P.U-it. w Lublinie zastrzega so 
we prawo untoważnicriia prze­
targu bez podania przyczyn, wy 
boru oferenta, wzgl. częściowe 
pr skorzystania z ofert.

Za Dyrektora. Woj. Oddz.
(Kwiatkowski S.)

Ktsrowmdk Bazy Samochodowej 
671L

Ymb WĄgflędu a a  «en» w w i prewo 
ram ola , ta  przetarg <W .po- 
aytywnego wyniku. W»S

N A U K A Ił A INLDOWa

Nr. AB 301/4.
OGŁOSZENIE O PRZETARGU 

NIEOGRANICZONYM
Dyrekcja Okręgu Poczt 1 Te- 

tegraiów w Lublinie ogłasza porze 
targ nćeogranioaany na wykona 
na« PNr>onii.u kaipitiainego w budyń 
fcach Urzędu Pocztowo-Talalawn. 
Lików 1 przy ul. PUaidsksfgo 22 
I Piłsudskiego 18.

Ptrz-toi-g n.-zipc sinśe kę  w drdu 
13 lutego 1947 r. o godzinie 12 
* lokanu Oddal ału Budowlanego 
Dyrekcji Okręgu Poort j Tele­
grafów w LubSmie, uL Scwpwu 9 
1 p. pokój Nr. J9.

Do togo terminu dopmaacasatne 
jw t slcładwnte ofert pisemnych. 
Oferty winny być składane w na 
laiia, -i,veii kopertach u MpA

OOLOeffiENDi! PRZEJTARGU
Referat Odbudowy Staroatwa 

Powiatowego w Lubatttonwia uL 
PołEUcDkjego 86 a, pokój a r  8, o- 
głaaza pi-aatarg nieograiuicBony na 
wykonanie robót budowlanych 
związanych a przegwowadizeniem 
generalnego remontu w budynku 
nueazkalnym praeznacaanym aa  
Ośrodek Zdrowia w  oe. Michów w 
paw. lubartowskim.

Termin całkowitego wykona­
nia robót 31.3.1947 roku. Podkład­
ki przetargowo można nabyć w 
Referacie Odbudowy. Oferty nale­
ży składać w zalakowanych ko­
pertach w Referacie Odbudowy.

Otwarcie ofert nastąpi w  dniu 
18.1X47 r. o godz. 12--teij, do wnę­
trza, koperty należy izoiączyć kwit 
wadiainy na wpłaconą sumę pćeu 
niężną w wyjoiocóci 1 proc, sumy 
kosztorysowej. Infiommacjo odnośne 
róbót w/w można otireymać w Re- 
feracie Odbudowy.

Referat Odbudowy zeustiraieg* so­
bie prawo:

L Unieważnitonia. przetargu bez 
padania przyczyny i baz pantiesne- 
ntie. jakWskolwiali OKłszkodawah.

2. prawo dowólnego wyboru o- 
ferenta,

3. caęśokiwego śkoneyabanSa a 
oferty,

Archfltekt PcwSatowy 
618 PoEnaAKlnl ALeiisander

KORESPONDENCYJNH KURSY 
KSIĘGOWOŚCI. Intanmaeję Im - 
biin Skrytka porato',.-* 105. 642

DYRLKCJA Gimnazjum A Ltoc- 
um Handlowego dla Dorosłych 
im  A  1 J. Vett«r6w w Lubiin>e 
(kura przyśpieszony 2 kiasy w 
ciągu 1 roku) przyjmuje, zapisy 
do wszystkich klas. Informacje w 
Sokretariacdo godz. 16—18. Ber­
nardyńska 14. 612

KURS KROJU męskiego. Otwar­
cie 14 lutego btr. Zapisy, Oeclr 
Krawców, Luibtfn, Złota 2. 681

UCZENNICA do katpeluasy po­
trzebna od zaraz. Lublin, Kraik. 
PrzęJmńcśoic 28 w podwórzu.

656

LEKCJI ANGIELSKIEGO udzie­
lam. Informacje ul. BeimardyiL 
ska 13 m. 13 do godziny 15-tej, 
telefon 26-5L 627

«■ B A t  A

FACHOWIEC do wyrobu pude­
łek potrzebny zau-atz do mochami- 
oznej wytwórni opakowań- Lu­
blin, Lubartowska 18, w podwó­
rz y  teA. 42-U. 696

DO BPRiCESDANIA fotao męiałiię 
i jtoibnlka. Wiadomość Zamojska 
11 m 4 mdęłiŁ,.- jr-eW-ną 1A- 18.

576

NIERUCHOMO!., z, ;.<•
miary, plany JM.i«a--jaczy Prsyilę- 
gły Bjtókowwki Ijubbr. Sądowa 4.

670

FORTEPIAN fliary eprzeden^ 
Ul. Peowtaków 13, świetlica, m> 
dzkitnae od 17—18-«j. .Ul
SMOLĘ w eyotemacn ł bocaaiicn 
pak, karboiinoum, zamów przsd 
nalejściem wiosny w „WOSTA" 
Katowice — Monav*aki 12. 433

DOMY, place sprzedaj* koncas/o 
nowane przedwojenne biuro „Wy- 
goda" Michałowskiego Bomardyń 
ska 28. telefon 34-87 1217

MŁYNEK „OantiropłeikB" do mic- 
lenfa artykułów  spożywczych i 
minerałów do aprcentemlia. Wiado­
mość tel. 39-41? 586a

PLAC 6000 m a na BronawioacJi 
(dizefaica h&ndiiowia) do wydzier­
żawienia. Wiadomość teL 39-41.

686

jnooiasaa, jszsyoy Ajireaę, zaimM- 
Jdkaiepo wieś Crtelboraki., gm. MU. 
lamów, pow. Radzyń. 623

ZAGINĘŁA uuaennicu szkoły 
W. AroósEowej, B arbara Brachów- 
na, lat 15, oczy niebie^kta, bru­
netka, k tóra wyszła czwartego lu 
tego tar. do salcoły i nie wróciła, 
U brana: pailto granatow e z brązo­
wym kołnierzem — biała pilotka 
— eugona — czerwone buciki. 
Zrozpaczeni rodzice jproazą o wża 
dameść. Szopena 1S r-. 2. 601

UNIEWAŻNIAM zagubioną kart 
tę  rejestracyjną, wydaną p rzta 
RKU BiaJa Podlaska, n a  nazwi­
sko Jckubaszek -Marian, zamiesz­
kały Piszczac, pow. Biela Podia 
s k a  61f
UNIEWAŻNIAM aaguibóa ią  k a r­
tę rejestracyjną, wydaną praso 
RKU Radizyń, na naawlskó Kibahi 
Komstanity, zaimieaskaly Kkasew 
gm. Biała, ,pow. Radzyń. 6 Ił

UNIEWAŻNIAM zagubioną kar­
tę  rejestracyjną, wydaną przes 
RKU Radzyń, na nazwisko Kry- 
jafe Wacław, zamieszkały Kirasew 
gm. Biała, pow. Radzyń. 61*

1) „uuaria pra-łtargtnwa na ra- 
nsont budynku Unr. Luków 1. 
W. Piłsudskiego 22".

2) „Oferta praeturgowa na re- 
BMnA budynku Upt. Luków 1, 
■t Ptłaiićsllcego 18",

Wniesienie oferty irtnno być 
o p a r te  złataiKlerii wadium w  wy 
fciłooM 2,8 proc, w niorsgBsręj o- 
fwsAe, 2 proc. w dfcujtórfltóewńe 
as konto PKO N-r. SOOS^D^rokojtl 
Okręgu Poczt ( Tęjeg’ *fóycw  Lu 
Wteto. We wrtkaeaĄym w$fetf'-'ia.u 
iw  rna4nit«rew wżeni mo{ 
kąć wronry

■ nabyć 
JpO O  H.

Sy^AscJa caatm ega aobfe 7»a- 
ra» wyboru « jwwtwrjpu cf,

OGŁOSZENIE PRZETARGU
Wydział Powiatowy w  Luibairto- 

wte ul. Piftaudnlclego 41, pokój nr 
5, ogłaaza przetarg  ndeograiniicTO- 
ny na wykonanie robót btwiowtla- 
nyth  związanych a wykończeniom 
I piętra w budynku Związku fc'-a_ 
mora-ydo-A-egio w Lufbairbowle.

Tec-mr-i caMoorwlltogo wykoAaso- 
nist robót 80.4.1947 r. Po<«uadik4 
przet łrgwwi można nabyć w Wy­
dziale Powiatowym. Oferty nale­
ży składać -w zalakowanych kaper 
Uch w Wydabala Powiatowym w 
Lubartowie

Otwarcie ofert łwortąpk w dmflu 
16.2.47 r. o gods. lżJteJt do wmę- 
iirza kopert nałoży rałącayć kwit 
wndfiałny r *  wpłaconą s ju ię  pie- 
piężną w wy»,4iośoi 1 proc. «wny 
koaatoiytsowej Irafonmaoje odmo- 
bne w/w robót można ettwymać w 
Referaicde Odawdcwy

Wydrt&it PnwiwUwy awtroeg* 
sol>i»r prawo:

1 dżJittrnia. pi^łrt.urgu łnw:
podani 9. prayw ypy t  bea poniienle- 
p ta . ja Wchkolwiok o  itakr ■dwa.ń.
’’ ił’ p raw o óon-rotoego wyhrnm ou 
fes-ertA,

3. łatężcUowęgo wiar, yoefl nda S 
oferty,

JMrawoAiM-diey WvdwiaJ«
•W Sfcwfeife

POTRZEBNA pomoc dtomowa aj 
gotowaniem do 2 osób. Dobre 
wynagrodronię, Lubartów, P lerac1 
skiego 8 m_ A 630 ’

HURTOWNIA gailamteryjma Fe­
liks Aszyk, Łódź, NomomiiieJiSkia 5, 
Skaytka Pocztowa 73. Poleca 
wszelką drobną galanterię, bieliz­
nę, podszewki, biżuterię sztuczną, 
kosmetykę. Cony n&alete. 487

NARTY x bu.ami a r  28, pierwszo 
rzędne apraedaim. Wlealaiwsk a 
8—19. 620

1OTRZEJ3NA •oóidara ocóba wy- 
łąoBnie do dziecka, na stale. Do­
bro wynagrodzę do. Zgłaszać się 
Krak. Przeidinueśote 67 m. 1, od i 
godz. 9—d2.ej. 630 i

BUOGALTER-hijaiiswia. Znający | 
syatom kaięgawoóoi praebr.tfloywej 1 
i plan kont ramowych oraa sp ra ­
wy podatkową, poszukiwany od 
ta ra a  do poważnego przedslętóor. 
■twa. Pensja óo omówaenia. Ref­
lektuję »tę «* pleiwszofrzędną ai- 
łę. Oferty s  odpisami świadectw 
kierować db Adonlniwtraojl „Gaze­
ty  Izibeuśta^j" suCł  .Główoy Kałę 
gewy". 616

MASZYNY do wyrobu 6v."'oc ko­
ścielnych Jouipimy. B saar Któolóc- 
kd Łódź — Silenikfewicaa 49. 617
KU PIĘ dwa tapczany w bardzo 
dobrym staaiie. stół i szafkę ku­
chenną. Pwranwilowaftcs AA. RscTh. 
wickes 14. KUL. 628

Z G U B I

U t U R S K U

Di-. RAK Lec* choroby wwiery- 
o m a  łitóm*. Wy.«yftakieg«> 12— 
25, <w

Dr. PIN U S choroby akóroo-wene 
rycame, u3. LulArtnwaka 18. tele­
fon: 43-60, *71

WENERYCZNE, iskóme, płciowe,
dr. Faktauap. LBbart«w«6(A 1®—6- 
FW tó, t t  »  4 M

UNIEWAŻNIAM zagubioną ksi.ji 
kę wojskową, wydaną przesz 21 p 
Ulanó w z roku 1939, legitymac 
kolejową wydaną procz DOK’ 
Lublin, na nazwisko Kurzcie Ks 
rola, stamAesmkałe0O Lublin, 1-g 
Maja 29—20. 610

i  OSZLRIW  A .M 4 Kwsaoi
Sfe-Ss

HYDZIK Jaaw«z, utr. 1920 i po- 
az..ikuje rodziny Livermere Ciuną 
N ear Bury St. Edmunits SuffoAk 
Etlgland. 56'

UNIEWAŻNIAM kartę rejeeitnc- 
qyjną, wydaną pmoea RKU Biała

T UNCJE TAŃCA, W dniu 11 lu­
tego rozpoczynam komplet tań 
ców nowoozesnych i m azura 2a 
pisy codziennie od gzdżiny 17— 
18 Peow..aków 13, świetlica. Leik 
cia praktyesma. 23 lutego 
521 Art . BaL KUmcl-

Redakcja ft A/tekmirtracja Lubiui, ul. 3 Maja 4.
Redaguję Komi ot.

Sekretara RadaJtc# — telefon 33-60. • S ekretariat Redakcji 
Dyrekcja 36-40.2108 Redakcja nocna 13-44. Dyrekcja 36-40. Buchaltci-is 

i dział ogłoszeń 25-83, Wyda Kulturalno-Oświatowy 36 38 
Kolportaż 35-86. Ekspedycja 26-64. D rukarnia 25 65 K sę- 
gam ia „Czytelnika" 25-87. Rękopisów Redakcja nie s a  ra­
ca, Punkty prssyjr.wwaaia ogłoszeń: 1) Admnkńracja. ,.Ga- 
Bety Luibeiflkicj", 2) Księgarnia „OzyteSnika‘‘ K iukcwakA 
Przedmieście 5, 8) D rukarnia tri. Zam o(tka 24, 4) 5Go»k 
Bychaniwak* 67, Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 
D rukarnia nr. 1. Spółdis, Wyd. „C zyteink" w  Lubłtnae. 
Prenutr-enate mieMęstna „Gazety Lubelskiej" wynosi 74 złote, 
■ praeayłką 80 at P.K.O. .  H  - 448
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